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H|G|ENA l TECHNoLOGIA PRODUKCJI
zwlERZĘCEJ

Zjowisko immunologiczne u cielqt
w okresie neonotolnym

z Instytutu Patologli l Terapll zw7erząt wydziału weterynaryjnego AĘ we wlocławiu

Intensyfikacja produkcji z,wierzęcej oraz ko-
nieczność wprowadzania przemysłowy,ch form
chowu zwierząt i związane z tym innowacje,
często naruszają utrwa]ane ptzez dziesiątki lat
nawyki, poglądy i mode]e postępowania profi-
laktycznego oTaz terapeutycznego.

Trudności te nie mogą jednak zniechęcać le-
karzy praktyków r,v podejrnowaniu wysiłków
dla zaznajomienia się z tymi nowymi formami
chowu, natomiast pracow-ników nauki zobowią-
zują do przychodzenia lrolegorn terenowym z
pomocą w tym niełatwym przedsięwzięciu.
lVinny one również skłaniać do przygotowywa-
nia syntetycznych opracoł"lań, które umożlilvi-
łyby chętnym pogłębianie wiadomości oraz po-
wiązanie dawnych pojęć z nowymi, posiłkują-
cymi się nierzadko odmiennym nazewnictwenr.
W miarę doskonalenia technik badawczych i
zdobywania \ł/łasnego doświadczenia, opraco-
r,vania te winny uwzględniać specyfikę p,oszcze-
gólnych gatunków zwierząt, wprowadzanych do
chowu z ptzemysłową technologią.

Próbą takiego przybliżenia, jednego tylko z

podstawowy,ch problemów, którego treść uleg-
ła ostatnio dcść znacznej metarnorfozie, jest
przedstawione opracowanie, dotyczące wybra-
nych zjawisk i mechanizmów obronnych cieląt.

Cielę przychodzi na świat pozbawione czyn-
ników swoistej odporności; jest bowiem potom-
kiem gatunku, którego samice należą do tzw,
nieprzekazywaczy (1,9J; tzn., że krowa, mimo
posiadania sporych zapasów ciał odpornościo-
wych we krwi, nie jest w stanie przekazać ich
płodowi znajdującemu się w jej łonie, jak to
np. czyni kobiei-a *). Rodzi się r^rięc cielę prak-
t5rcznie pozbawione swoistych ciał odpornościo-
wych, które - ze wzg funkcję

- poczęto od 1964 r. globuli-
na,mi, czyli białkami w pro-
ces

I dowody (3, 20),
że nowo narodzo-
nego cielęcia jest już przyg,ot,owany do podję-

j do tzw. w przekazywaczy,
gdy z łożysko t iwclala należące
Óo' lasy igc; n stanie przekaŻaó
ciał należących IgM t IgA (r9).

HENRYK BALBIERZ
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cia czekających go zadań obronnych; a także
stwierdzenia, że w przypadku immunizacji cię-
żarnej krowy przesąozalnym antygenem, który.
dotrze do płodu, rnoże być wzbudzona swoista
odpowiedź immunołogiczna, wyrażona pojawie-
niem się immunoglobulin w surowicy krwi pło-
du w końcowyrn okresie ciąży (1B).

W fazie życia płodowego cielęcia rozwój ukła-
du immunogennego pojawia się bardzo wczś-
nie (20); pierwsze tego symptomy reprezento-
wane zawiązkami pierwotnej grasicy znajduje-
my już u 45-dniowego zarodka. łVtedy również
pojawiają się krwinki białe szeregu limfocy-
tarnego (20).

Ta, do niedawna jeszcze tak niedoceniana gra-
sica okazała się głównym ośrodkiem programu-
jącym i sterującym przygotowaniem całego sy-
stemu ohronnego ustroju. Jej wczesny zawią-
zek powstający z pierwotnego jelita - jako
grasica nabłonkowa - zostaje zasiedlony, ina-
czej mówiąc - skolo,nizowany, pierwotnymi ko-
mórkami (komórkami,,pnia"), wywodzącymi
się z układu krwiotwótczego, którego obecność
w tarczce zarodkowej dostrzega się już w 3-4
tygodniu życia zar,odka (5). Pod ich wpływem
grasica z nabłonkowej przeksztaŁca się w lim-
foidną i rozpoczyna swoje immunogenrle ,,Tzą-
dy" (14). Pod jej wpływem poz,ostaje rozwój ca-
łej obwodowej tkanki limfoidalnej, której więk-
sze skupiska znajdujemy w śledzionie, węzłach
i grudkach chłonnych.

Skupiska obwodowej tkanki limfoidalnej są
miejscem namnażania się i dojrzewania krwi-
nek białych układu limfoidalnego, tak zwanych
komórek efektorowych. U dorosłe,go, zdrowego
bydła stanowią one do 60% wszystkich krwinek
biaĘch krwi obwodowej; u innych gatunków
zaś zaledwie 30ło.

Grasica jest także odpowiedzialna za cały
system swoistej obronności komórkowej tzw.
odpowiedzi pośredniej oraz współuczestniczy w
kształtowaniu natychmiastowej odpowiedzi im-
munologicznej. Także cały pro,ces dojrzewania
komórek imrnuno-kompetentny,ch, eliminacja
klonów komórkowych skierowanych pnzeciw
własnym antygenom, zjawislro programowania
bądż ,,uczenia" limfocytów, są zależne od
sprawnego działarria grasicy.

Okazało się, że wśród limfocytów krążących
we krwi i innych płynach ustrojowych powin-
no wyróżnić się dwie odrębne populacje, chwi-
lowo jeszcze niemożliwe do morfologicznego
zróżnicowania w mikroskopie optycznym, bar-
dzo jednak odmienne w swych właściwościach
i przeznaczeniu. Jedne, o których była już mo-
wa, są wyraźnie podporządkowane grasicy, na-
zywamy je limfocytami T (thgmus) czyli za-
Ieżnymi od grasicy; drugie zaś - oznaczar7e
iiterą B pozostają w dyspozyc ji zawiązków bur-
sa Fabrżcż lub u innych gatunków, u który,ch
nie rozwija się burso Fabrici,, innych ośrodków

- stanowiący,ch odpowiedniki tejże kieszonki.
Te dwa rodzaje Iimfocytów, podległe dwom

odrębnym Ńrodkom dysporycyjnym zostają
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różnie zaprogramowane; różnią się także dłu-
gością życia (limfocyty T mogą pełnić swą
funkcję rok, a nawet dłużej, gdy natorniast
krótko żyjące limfocyty B zaledwie kilka dni).
Tym ostatnim limfocytom przypisuje się udział
w transformacji blastycznej, przekształcaniu się
w komórki pIazmatyczne i wytwarzaniu immu-
no$lobulin; a więc są one dostarczycielami ciał
odpornościowych, są przeto czynnikiem swo-
istej, natychmiastowej odpowiedzi hurnoralnej.

Po zaprogramowaniu przez grasicę, rola lim-
focytów T, które stanowią około 60% wszyst-
kich limfocytów, sprowadaa się do uruchomie-
nia - po zetknięciu się z antygenem - tz:w,
obronności komórkowej (odpowiedzi późnej),
którą znamy dobrze z przebiegu procesu gruź-
Iiczego. Nadto, dzięki pewnym przemianom, do-
konującyrn się na powierzchni limfocytów,T,
komórki te uzyskują tzw. pamięć immunolo-
$iczną, która pozwała im, nawet po dośó od-
ległym okresie, rozpoznać antygen, z którym

tknęły.
T wydzielają także różne substan-
z których jedna posiada zdolność

unieruchomienia makrofagów.
Wszystkie te ,,organizacyjne" poczynania

grasicy oraz podporządkowanych jej ąśrodków

żarnej krowy.
To stwierdzenie stanowi istotne ,,novum"

wiedzy immunologicznej i jest kardynalnym
wskazaniem pomyślnej realizacji szeroko za-
krojonej proiilaktyki 1ekars,}o-weterynaryjnej
i hodowlanej,

Zapewnienie ciężarnej samicy żywieniowo-
-środowiskowego optimum komfortu od same-# J3:de ojo-
wych *).

W ten sposób, omawiając badania wznawcze
dotarliśmy do głoszonego od niedawna przez
francuskie ośrodki weterynaryjne praktyoznego
poglądu, ż€ ,,...Pierwsza połowa ciąży decydu-
je o losach noworodka, a druga - o następnej
ciąży..,".

Na tle tego przytoczonego poglądu warto za-
stanowić się, jakie warunki zapewnia się obec-
nie krowie przeciętnego stada p
Z pewnością ma ona pokryte
nie w jednostkach karmowych i gra-
mach białka (zgodnie z potrzebami wegetacyj-
nymi i aktualną produkcją); w przemysłowyrn
chowie - rrajczęściej rnonodietą, na którą skła-
da się przede wszystkim kiszonka z liści bura-
ków oraz wytłoków, czasem z kukutydzy i mie-
szanek zbożowych. Być może - otrzymuje tak-
że dodatek soli mineralny,ch w postaci kon-

ł) ostatnio polawlło slę donlesienie o wrodzonyclr lm-
munonledoborattr u źreblqł konl krwl arabskieJ (1§).



Nr5 MEDYCYNA WETERYNARYJNA Rok XXXII

wencjonalny,ch mieszanek. Nie każda może li-
czyć na sia.no, bądź susz - często musi zado-
walać się słomą, o ile takową gospodarstwo po-
siada.

nowiących ptzez znaczną część roku często wy-
łączną strawę dla krów będących przecież w
różnych fazach ciąży sprawia, że do ich ustro-
jów, a także do rozwijających się w nich pło-
dów, docierają bardzo duże ilości potasu, az,o-
tanów i innych składników nie obojętnych dla
ustroju,

W niektórych geologicznych strukturach gle-
by antagonizm rnineralny po stosowaniu nawo-
zów uwidacznia się szczególnie jaskrawo. Nad-
miar potasu prowadzi do wyraźnego zubożenia
gleby w magnez; poziom i przyswajanie tego
pierwiastka w roślinach pozostaje w ścisłej ko-
relacji z ilością wapnia i fosforu. Tak więc ob-
fite nawożenie potasem powoduje zubożenie w
magnez gleby i wody, a pośrednio roślin i zwie-
rząt. Niedobór tego pierwiastka zwiększa po-
datność ,ustrojów na różne czynniki mutagen-
ne, powodując lub tylko ujawniając różne de-
wijacje rozwojowe (9). Zaburzone zostają także
układy enzymatyczne i nieswoiste mechanizmy
obr,onne np. niemożność wykorzystywania pro-
perdyny, której uczynienie wymaga obecności
jonów magnezu (21).

Niedorzecznością byłoby domagać się powro-
tu do ekstensywnych form gostrrodarowania
i zmniejszania wydajności plonów z hektara;
trzeba jednak dbać o zapewnienie krowie nie
tylko pełnego pokrycia potrzeb energetycznych,
kalkulowanych wg ciężaru jej ciała i produk-
cyjności, Iecz także aby to co otrzymuje, nie
zaburzało homeostazy, nie powodowało zabl-
Tz nych proporcjach
ni tak już nadweręż
ni ych związków bąd
ków +).

Warunkiem utrzymania zdr,owia i produkcyj-
ności jest bowiem zachowanie równowagi i har-
monii we wzajemnym oddziaływaniu między
organizmem i środowiskiem, Wszelkie zakłó-
cenia tej harmonii prowadzą do zaburzeń róż-
norodnych funkcji w organizmie matki, a także
do zmian w rozwijającym się w niej płodzie.

Powracając do głównej osnov/y opracowania
tj. do omówienia mechanizmów obr,onnych cie-
ląt, do dalszych tozważań możemy ptzyjąć, że
,,modelowa" ciąża przebiegała prawidłowo i za-
kończyła się urodzeniem zdrowego, zdolnego do
życia cielęcia. Jakie są jego dalsze lcsy? Jakie

$) Aby przybllżyć czytelnikowl uszerego\,{,anie wprowa-
dzonych symboll i nazw lmmunoBlobulin, podaję że u bydła
opisane zostały trzy klasy lmmunoglobulin, 8 to: IgG, IgM,
IgA, różniące slę między sobą budową ciężklch łańcuchów.
w obręble IgG wyróżnlono dwle podklasy IgG1, IgG!. Także,W klasie IgA \,\rystępują dwa rodzaje immunoglobulin, a to
lgA oraz immunoglobulLny z cząsteczką sekrecyJną, określa-
ne jako IgAs. cząsteczce tej (s) przypisywano różne funk-
cje, obecnie uważa się, że może ona zapobieBać degradacji
enzymatycznej oraz utracie aktywności oblonnych IgA w

AS nie pochoalzi z IgA krążąceJ w
wytwarzana przez komórki warstwy
J J'elita cienkiego oraz komórek róż-

nycb gruczołów eBzokrynowych (6, 13).

warunki zape.wnia mu człowiek - hodowca,
opiekun? Czym ńżnią się one ,od warunków na-,turalnego wychowu? Pamiętać i podkreślić mu-
simy, że dotychczas, spośród osesków zwierząt
gospodarskich, tylko cielę pozbawione jest od
samego urodzenia stałego kontaktu z matką.

Konkurencyjność w podziale mleka między
cielę - naturalnego jego odbiorcę oraz cotaz
bardziej wzrastające potrzeby cz}owieka powo-
dują, że cielęciu dostaje się coraz rrrniej.

Nie miejsce tu na wywód ekonomiczny, uza-
sadniający celowość takiego postępowania i wy-
kazywanie niewątpliwych korzyści wyrażonych
w złotówkach za wygospodarowane kilogramy
mleka i tłls:szczu; omówię natomiast sytuację,
w jakiej winno znaleźć się nowo narodzone cie-
lę.

Przyszło na świat bez specyficznych ciał od-
pornościowych, które rmoże ,otrzymać ,o,d matki
dopiero spijając jej siarę, bardzo bogate źródło
ciał obronnych, nazywanych ogólnie immuno-
1aktoglobulinami,

Z nasrych oibserwacji wynika, że zasobność
siary w immunolaktoglobuliny u krów nie jest
jednakowa. Zdarzają się krowy (to samo zTesz-
tą obserwowaliśmy u klaczy) (4), których siara
jest bardzo zasobna w immunolaktoglo:buliny -zawiera ich 14 lub więcej gramów w 100 ml,
ale bywają i takie, których siara jest uboga
i zawiera mniej niż 7 g w 100 ml. Pragnę pod-
kreślić, że wszystkie te kr,owy pozostawały w
tym samym gospodarstwie, cieszyły się pełnią
zdrowia przez cały okres ciąży i urodziły zdr,o-
we cielęta (23).

Przed zbliżającym się porodem w wymieniu
następuje selektywne gromadzenie krążących
w surowicy krwi matki przeciwciał, przede
wszystkim immunoglobulin klasy IgG, otaz
mniejszych ilości IgM i IgA a także trokalne ich
wytwarzanie - IgG, ł').

Dla podkreślenia źrodła otrzymania immuno-
globulin np. z siary lub mleka, wprowadzono
nazwę immuno].aktoglobuliny, w których wy-
różnia się te same klasy co w immunoglobuli-
nach, pochodzących z surowicy krwi. Ostatnie
badania immunochemiczne wykazały nieznacz-
ne różnice w budowie cząstek immunoglobulin
tych samych klas, a pochodzących z siary i krwi
(10).

Oprócz tych specyficznych obronny,ch syste-
m_ów humoralnych cielę pobieta wTaz z siarą

*) służba zootechniczna winna dbaó, aby skład kiszonek
był urozmalcony, by co najmniej połowę zakiszanych mas
stanowily mleszanki zbożo,we i pastewne (W tym motylkowe)
zbierane w stadium daleko zaawansowane8o rozwoju, co
Bwarantuje zasobność soli mineralnych, odpowiednią ilość
suchel masy itp.
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także inne substancje, biorące udział, w nieswo- godz, Stwierdzono także, że opóźnienie poda-
isty,ch mechanizmach obronnych, a z okresu wania siary zmniejsza absorpcję immunolakto*
płod,owego zatrzymuje przez pewien okres globulin, a współczynnik ich v",chłaniania do
dr,obnocząsteczkowe białka, które ułatwiają czasls opóźnienia był redukowany linearnie o
utrzymanie ciśnienia onkotycznego po przejściu 509o (12).
ze środowiska śródmacicznego do zewnętrzne- Penhale i wsp. (1B), Logan i wsp. (12) sygna-
go (2). Lizlją zróżnicowanie czasu wchłaniania po-

Z tego bogatego zapasu przygotouanego \M szczegóInych klas immunolaktoglobulin. Auto-
siarze przez rr'atkę, cielę rnoże korzystać w rzy ci wykazali, że IgM, a więc immunoglobu-
ogranicz,ony.m czasie, który - jak wykazują in- liny o największym ciężarze cząsteczkowym,
formacje z fachowego piśmiennictwa (1B) oraz sięgającym do 1 mil, wchłaniane są z przew,o-
nasze własne doświadczenia (11) - 

jest krót- du pokarmowego cielęcia najkrócej, bo zaled-
szy niż kiedyś ptzypuszczano. Trwa najwyżej wie 16 godz.; IgA przez 22 godz. Stosunkowo
36 godz. od momentu urodzenia cielęcia, a nie najdłużej, bo 27 Eodz., mogą być resorbowane
3 lub 5 dni jak dawniej sądzono. z przewodu pokarmowego, w nienaruszonej

Po przyjęciu przez cielę siary, zawarte w strukturze immunochemi,cznej, immunoglobu-
niej immunolaktoglobuliny są absorb,owane liny klasy IgG, a więc te o najniższym wy-
przez komórki nabłonkowe drogą pinocytozy, miarze cząsteczek (około 150 tys.).
wchłaniane w jelicie cienkim i z limfą przecho- Uzupełniając spostrzeżenia ,o niejednakowym
dzą do krw-iobiegu. Jak się okazuje jest to pr,o- czasie wchłaniania immunoglobulin poszcze-
ces bardzo szybki, tak że już po 1,-2 godz. po- gólnych klas faktern posiadania przez nie róż-
dane do dwunastnicy immunolaktoglobuliny nych długości półokresów biologicznego trwa-
można odnaleźć w przewodzie piersiowym (duc- nia w ustroju (najkrótszy dla IgM, dłu_ższy dla
tus thoracżcus). Powszechnie przyjmuje się, że IgA, a najdłuższy dla IgG (17) także różną
absorpcja z przewodu pokarmowego u nowo efektywnością obronną, otrzymujemy bardzo
narodzonego cielęcia w pierwszych 24 g,odz. je- ciekaw-y i bardzo ztóżnicowany ,obraz tego, co
go życia jest niesw,oista, że w tym okresie sobą reprezentują immunoglobuliny.
wchłaniane są także inne globuliny oraz albu- Znane i chętnie stosowane są porównania
miny, a nawet wielkocząsteczkowe polisacha- zdolności wiązania antygenu plzez przeciwcia-
rydy (12). Niedawno jednak ukazało się donie- ła do wartościowości chemicznej; pozwala to
sienie o rnożIiwości zróżnicowanej absorpcji, szacunkowo okreśIać aktywność immunoglobu-
nawet poszczególnych klas iinmunoglobuJin lin poszczególnych klas. Immunoglobuliny kla-
(1B). Ci sami autorzy sugerują, że z pobranej s), G, IgG, występujące jako monomery, §ą
siary wchłania się około 900/o IgG, a tylko 59Yo immunoglobulinami dłvuwartości,owymi, nato-
IgM i 4BOÓ IgA; Balfour i Comline (cyt. za l2) miast IgM, iako pentametry, posiadają la za-
wykazali, że absorpcja immunolaktoglobulin z kończeń zdolnych do wiązania antygenu; są to
siary wsp,o,magana jest ohecnością zawartych w tzrv. N-końoowe części par łańcuchów polipep-
niej czynnikólv katalitycznych, do których za- tydowych, Z tego rachunku wynikałoby, że
Iiczają się białka o niskim ciężarze cząsteczko- efektywność immunologiczna IgM jest 5-krot-
wym oraz organiczne i nieorganiczne związki nie większa niż IgG, tymczasem w rzeczywis-
fosfo u, tości ich efektywność wiązania antygenu w
__Ciekawe są również spostrzeżenia Selman, reakcjach zlepiania (aglutynacja) i strącanie
McEwan, Fischer (cyt. za 12) - że fizyczna (precypitacja)-jest ponad iOO-kr,otnie większa
obecność matki ułatwia cielęciu absorpcję im- niż IgG.
munolaktoglobulin, Należy także pamiętać, że rozmieszczenie

Ponieważ immunolaktoglobuiiny wchłaniane imrnunoglobulin poszcze§óInych klas w ustr,o-
są w przewodzie pokarmowym cielęcia (w cią- ju nie jest równomierne i jednakowe. Immu-
gu pierwszych godzin życia) w stanie njezmie- noglobuliny klasy G mniej więcej w połowie
nionym, a więc nie zdegradowane enzymaiycz- ktążą w surowicy krWi, a w połowie w innych
nie, przeto muszą w jakiś sposób wymykać się płynach ustrojowych i przestrzeniach między-
procósowi trawienia, ttOry ńa miejsóe w żołąd- komórkowych, tymczasem 70-80% tgVt krąży
ku właściwym - w trawieńcu. Laskov,rski i w sur,o.,rricy krwi, natomiast IgAS w zdecydo-
\^/sp. sugeruje, że w siarze znajduje się inhibi- wanej większości wyścielają błony śluzowe
tor trypsyny, który skutecznie blokuje ten en- różnych narządów, przede wszystkim przewo-
zym trawienny; Fey twierdzi natomiast, że rłz du pokarmowego i oddechov,zego.
ciągu pierw9zych 20 godzin życia ciele4ia treść Fo przyjęciu siary w optymalnych warun-
jego trawieńca jest tak wysoc,e zasadowa, że kach pcziom inrmuńoglobujiń w sur,owi,cy cie_
uniemożliwia rozwinięcie się aktywności pep- 1ęcia ósiąga swój szciyt w 24 godz. po uiodze-sYnowej. niu (23), Następnie poziom ich obniża się w

Jak już wspomniano, panuje obecnje przeko- różnyrn stopniu, zależnie od ilości uzyska,nych
nanie, że absorpcja irnmunolaktoglobulin usta- - wchłoniętych z siary iiości immunołaktoglo-
je po około 24-36 godz. Ostatnio jednak po- buiin, osiągaiąc minimum między 2 a 5 tygod-
jawiają się doniesienia (12), że granice te mogą niem zycia. Obserwowany spadek ilości immu-
się okazać jeszcze węższe i wynieść około Bmunoglobulin w surowicy krwi cielęcia jest
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następstwem przemian biologicznych, jakim
podlegają wszystkie wprowadzone do ustroju
składniki, a różnice w szylokości ubywania irn-
munoglobulin poszczególnych klas są warun-
kowane ich półokresem biologi,cznego trwania,
o czym już wspornniano,

Po tym okresie wyraźnego obniżania się za-
sobów biernie przyjętych z siarą immunoglo-
bulin ,obserwujemy stopniowe, powolne ich na-
rastanie lv wyniku własnej już, podjętej przez
układ immu,nokompetentny cielęcia, syntezy
klas IgM i IgG, natbmiast poziom- 

"u.owic"ycl,IgA nadal pozostaje niski.
Z licznych obserwacji (1, 7) podobnie jak

i z własnych (3) wynika, że poziom immuno-
gloibulin właściwy osobnikom dorosłym, cielęta
uzyskują około 12 tygodnia życia.

Na kanwie omówiony,ch zjawisk związanych
z uzyskiwaniem oręża obr,onnego przez no\.vo
narodzone cielę rnożna, wracając do założonej
koncepcji tego opracowania, uwypuklić te mo-
menty, które waru,nkują powodzenie w odcho-
wie cieląt.

a jest raz zdo-
ie jest Wpraw-
mieko kuje no-

wą porcję wydzieliny, ale nie będzie to już
pełnowart,ościo,wa siara. Ostatecznie badania

że ubytek
h porcjach
leje - w ci

cbronnych, które będą stanowiły jego oręż w
wa].ce z naporem czynników środowiskowych

- rv ciągu pierwszych tygodni życia.
Opieka człowieka nad rrourorodkiem w ciągu

pierwszej doby jego życia znacznie zwiększa
efektywność r,vymienionych poprzednio para-
metrów; nolvo narodzone cielę pozbawi,one ta-
kiej opieki może oddalić się od matki, a poru-
szając się niez,bornie przez kilka godzin rnoże
do niej nie wrócić. Może także zaspokoić głód
ssąc mleko innej krowy. Gdy do matki trafi
po kilku godzinach, zmniejsza sobie szansę
wczesnego i częstego korzystania z zasobów
siary.

Specjalnej troski wymagają now,orodki krów
z obwisłym wyrnieniem. Początkowe, z reguły
nieporadne usiłowania nov.,orodka trafienia do
strzyków, zniechęcają go i męczą. Doprowa-
dza to do zdecydowanego opóźnienia przyjęcia
pierwszej, większej porcji siary, a równocześ-
nie zmrriejsza szanse zabezpieczenia sobie od-
powiedniej i]ości immunolaktoglobulin. W tych
razach ,obecność człowieka, który pomaga,
przyacza i ułatwia now-o narodzonemu cielę-
ciu wykorzystanie zasobów siary, jest bardzo
owocne i opłacalne.

W doborze opiekuna dla noworodkórł, moż-
na by kierować się doświadczeniami farmerów
amerykańskich, które jednoznacznie wykazały,
że w o,dchowie cieląt najlepsze efekty uzysku-
ją kobiety. Gdy one zajmowały się odchowem
cieląt, śmiertelność l,,zynosiła 6,3%; f.armerzy
uzyskiwali gorsze wyniki upadki sięgały
B,BOń, gdy natorniast pieczę ,nad odchowem cie-
Iąt sprawował człowiek najemny, straty były
prawie dwukrotnie wyższe, wynosiły bowiem
11.796 (B).

Przedstawione w opracowaniu pro,blemy
kształtowania się mechanizmów obronnych w
życiu płodowym oraz w okresie neonatalnym
cielęcia, uzupełnione krytycznymi komentarza-
mi, winny ułatlvić zr,ozumienie niektórycb zja-
1,1,isk, z którynri lekarz terenowy styka się w
swej codziennej pracy zawodowej *).

*) Mechanizmom immunologicznym angażowanym w prze-
biegu kolibakteriozy u cieląt, bęalzie poświęcone kolejne
opracowanle.
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JERZY SIWECKI, JERZY RYŃCA, JERZY KLIMASZEWSKI, ANDRZEJ PETRUCZENKO

towarowych. Zebra
zachowanie się Ta
uv/zględniając wpły
dzenia i okresy zmian mieszanek żywienio-
wych.

Materńał i metody
Do badań wykorzystano prosięta rasy wbp różnej

płci, losowo wybrane z dwu grup żywieniowyĆh. Licz-
ba 25 szt., na których prowadzon
wiła połowę zwierząt objętych
świadczeniem nad oceną porówna
mów wychowu.

Prosięta pochodziły od 6 loch z ttzeciego wypro-
szenia, krytych tym samym knurem. Lochy w okre-
sie Iaktacjd otrzymywały 6,5 kg karmy dziennie na
1 szt. (1,5 kg - o ch, 1,0 kg - śruty jęcz-
m.iennej i 4,0 kg i ,,L''), Wychów proŚiąt
odbywał się w j warunkach, przi tem-
peraturze wew, 22_24oC i wilgotności wzgl. 68-720lo.

Do grupy A włączono prosięta odchowywane trady_
cyjnie, które odsadzono od loch w 51 dniu życia. Po-
cząwszy od 5 tyg. życia, rozpoczęto Je dokarrniać rrłie-

Grupę B stanowiły prosięta odchowywane syste-

Tab. 1. Wartość pokarmowa i udział wybranych
składników w 1 kg mieszanki

objaśnlenie: ł) - udział wybranych składnlków w premiksle
Wlt_a,min.-mlneralnym, mogących mleć wpływ na funkcjonal-
nosc tarczycy.

Wpływ wychowu prosiqt no zochowonie slę
tyroksyny (Tł), ATP + ADP i fosforu (P1)

w surowicy krwi
z Instytutu Fizjologti zwlerząt wydziału weterynaryjne8o SGG'W_AR w Warszawie

Prawidłowa czynnośó tarczy,cy warunkuje
s,zereg podstawowych procesów życiowych oraz
wartość użytkową zwietząt gospodarskich.

W doświadczeniach na świniach wykazano
zmiany czynności,owe gruczołu w zależności od
płci (20, 25), wieku (7, l2, 20,28), rasy (5, 20,
22), warunków klimatycznych (6, 11, 25, 26)
i żywienia (9, 16, 29).

U młodych zwierząt podanie tyroksyny w
małych dawkach powoduje dodatni bilans azo-
towy i zwiększenie tempa wzrostu, natomiast
duże dawki, podobnie jak u oso,bników doros-
łych, zwiększają katabolizm białek. Wysuwane
są sugestie o istnieniu pewnego optymalnego
poziomu hormonól,lr tarczycy związanego z naj-
lepszymi przyrostami wagi ciała. Wykazano, że
w większości przypadków o,ddziaływanie tych
hormonów jest wtórne i wynika z pobudzenia
spożycia tlenu w metabolicznie aktywnych
tkankach. Poza wpływem na wzrost i dojrze-
wanie kośćca, wzm,agają one między innymi
wchłanianie węglowodanów z przewodu pokar-
nlowego a także regulują metaholizm lipidów.
Funkcje te są prawdopodobnie niezależne od
działania kalorygennego (17). Szczególna rola
przypada hormonom tarczycy w metaboliźmie
energetycznym, pozostającym w związku,z pn-
ziomem krążącej tyroksyny (2).

Tyroksyna zmniejsza sprawnośó przenosze-
nia energii, w wyniku czego mniejsze jej ilości
zostają zlnagazynowane w związkach wysoko-
energetycznych. Schole (21) w doświadczeniach
na izolo,łanych tkankach wykazał, że małe
dawki Ta (norma fizjologiczna) w przeciwień-
stwie do dużych dawek wzmagają tworzenie
ATP.

W dostępnym piśmiennictwie nie napotkano
pozycji ornawiających współzależność pomię-
dzy stężeniem Ta w surowicy prosiąt a sumą
ATP i ADP, fosforem nieorganicznym i przy-
rostami wagi ciała,

Celem pracy było prześledzenie wyżej poda-
nych zależmości w dwu grupach prosiąt, odcho-
wywany,ch tradycyjnie i systemem przemysło-
wyffi, aktualnie stosowanym w fermach wielko-
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